
23 MAJA 1847 roku. 
NIEDZIELA.

G A Z E T A  P O L I C Y J N A .

Wychodzi codziennie, nie w yłączając św ią t uroczystych i niedziel. —. P renum erata  roczna , rubli sr. 3 kopiejek 60 (zip. 24), 
kwartalna kopiejek sr. 90 (zip. 6) a m iesięczna kop. sr. 30 (zip. 2). Życzący m ieć odnoszoną do domu dopłaca miesięcznie 

ko p . sr. 5 (gr. 10). Egzem plarz pojedynczy kosztuje kop. sr. 2 i/2 (g r .5 .)

Część Urzędowa.
- -  Z  Petersburga,  3 (15) maja. —

W  gazetach gubernjalnych obwieszczono okólnik p. 
m inistra spraw  w ew nętrznych, w ydany do naczelników 
gubernij, następnego brzmienia: „Sekretarz stanu Ta-  
niejew  zawiadom ił mię, że  N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z ,  oba
wiając się, aby przy ogromnćm rozw inięciu handlu zbo
żowego w  tym roku, widoki korzyści i zysków nie by
ły powodem do w yczerpania w szystkich zapasów zbo
ża, Najwyżej rozkazać raczył: najsurow iej przypomnić 
wszystkim naczelnikom i marszałkom g u b ern ij, że na 
ich bezpośrednićj odpowiedzialności leży bbow iązek , 
iżby w szystkie magazyny zapasowe były nieodzow nie 
uzupełnione do przepisanćj ilości zboża. — W  skutku 
tego J e g o  C e s a r s k a  M ość raczył w  krótkim czasie 
nakazać rew izję magazynów przez umyślnie delegowa
ne osoby, i jeżeli się gdziekolwiek w ykryją nieporządki, 
w  ówczns m arszałkowie pow iatow i i opiekunowie ma
gazynów, z Najwyższego rozkazu pod sąd oddani będą.“

Przez rozkaz dzienny Najwyższy w  dniu 25  kw ietnia 
(7 maja) r. b. do wojska wydany, posunięci zostają na 
Wyższe stopnie za w ysługę lat praw em  w ojskow ćm  
zakreślonych, między innymi: —  z pu łku  u łan ó w  Jego 
Ces. W ys. W . Księcia M i k o ł a j a  A l e i c s a n d r o w i c z a , 
junkrow ie Radow ick i  i Skure ic icz  na kornetów , obaj 
z przeznaczeniem  do pułku huzarów  Jćj Ces. W ysok. 
Wielkiej K siężny O l g i  M i k o ł a j e w n y ; — z Charkow 
skiego pułku  u łanów  junkrow ie: Bielewicz, P om ar-  
nacki, Suchodolski ,  M inkiewicz ,  nadto podolicer B u -  
d z ia n o w s k i . na ko rn e tó w , z pozostawieniem  ich w

tymże samym pułku; junkrow ie zaś O żarow ski  i Kle- 
packi  na ko rne tów , z przeznaczeniem pierw szego do 
pułku huzarów  Jćj Ces. W ys. W ielkićj Księżny O l g i  
M i k o ł a j e w n y , drugiego zaś do pułku huzarów  Jego 
Król. Mości K róla Hannowerskiego; nadto z tego osta
tniego pu łku  ju n k ro w ie : Telszewski, Z a w a d zk i ,  br. 
Krasicki  1-szy i br. Krasicki  2-gi, na kornetów , z po
zostawieniem  ich w tymże samym pułku; —  z pułków  
piechoty na praporszczyków  między innym i: (Moniec
kiego podpraporszczyk (Irombczewski;  M uromskiego 
portupiej-praporszczyk K e n d z ie rsk i ; Niżegorodzkiego 
podpraporszczyk Z a m b r z y c k i ; —  z pu łk u  strzelców 
pieszych: K ostrom skiegojunkier G um ow sk i,  orazpodo- 
iicer M alinow ski ; Nizowskiego junkrow ie: D aw ojna -  
Silwestrowicz. Benklewski  i M ieczkowski;  Simbirskie- 
go junkier Trem bińsk i ,  wszyscy z pozostaw ieniem  w  
tychże samych pułkach.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  podnieść raczył do rangi radzcy 
stanu, za w ysługę la t, radzcę kolegjalnego Kruzego.  
naczelnika w ydziału kancelarji przybocznćj JO . Księcia 
Namiestnika w  królestw ie Polskiein, ze starszeństw em  
od dnia 1-go sierpnia 1846 roku.

B iuro  WarszaiDskiego Ober-Policmajstra.  — PP. 
właściciele i rządzcy dom ów zw rócą baczną uw agę na 
niżćj w ym ienione osoby, a mianowicie: I  ranciszka Re
gulskiego (lat 65), wyrobkiem  i żebraniną trudniącego 
się, ostatn io  w  mieście W arce przebywającego, za kra
dzież na ciężkie w iezienie skazanego; —  M arjannę J ę 
d rze jew ską (lat 30), na miesięcy 3 i dni 10 zamknięcia 
w  dom u popraw y skazaną, przez sąd policji prostćj
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pow . W arszaw skiego w ydziału 2 go poszukiw aną; — 
Macieja Jabłonow skiego (lat 23), ze wsi Budy Garliń- 
skie pow iatu  Przasznyskiego pochodzącego, o kradzież 
g w ałtow ną obw inionego, w  transporcie z P rzasnysza 
do P u łtuska zbiegłego; — staroz. Joska Daresz i Abra- 
a m a J e rs z t ,  o kradzież obwinionych, przez sąd policji 
prostej pow. Piotrkowskiego poszukiwanych; — P aw ła 
Chodzickiego (lat 33) ze służby utrzym ującego s ię , o- 
statnio w  mieście Lublinie zam ieszkałego, za kradzież 
na zamknięcie w  domu popraw y przez miesiąc skaza
nego; -  Błażeja Siarkę (lat 59) w yrobnika, dawnićj we 
wsi i gminie Skierniów ka zamieszkałego, za kradzież 
wyrokiem sądu  kryminalnego guber. W arszawskiej na 
zamknięcie w  dom u popi a wy skazanego; —  M arcina 
A lbrect (lat 3 6 ), tudzież Daniela H oetw i (lat 33 ), da
wniej w  gminie Zaborów  okr. W artskim  przebyw ają
cych, nateraz z pobytu niewiadomych, o kradzież zbro- 
dn iow ą mocno poszlakowanych; — K atarzynę Hanczak 
(łat 2 3 ), o kradzież zbrodniow ą podejrzaną, przez sąd 
policji popraw . w ydz.tKa!iskiego poszukiw aną; -  P aw ła  
Chaciewicza (lat 32), w  mieście W ychyniu, pow . Radżyń- 
skim, ostatnie zamieszkanie mającego, o zbrodnią kra
dzieży obwinionego; — W alentego Tomaszewskiego 
stelmacha z miasta Przedborza zbiegłego, o kradzież 
obwinionego; Ignacego Dolińskiego cygana (lat 50), 
o sta tn io  w  mieście Łagow ie, pow. O patow skim  prze
bywającego, o kradzież obwinionego; -  P io tra  Żywczy- 
ka (lat 38), w  gminie Swięciey, okręgu Saudomirskim, 
i w  gminie P iotrków , okr. O patowskim , z w yrobku u- 
trzym ującego się, o kradzież obwinionego; —  Afanasa 
M iełnikowa (lat 20) filipona za kradzież w e w si W yso- 
ka-góra, pow. A ugustow skim  przyaresztow anego i w 
transporcie zbiegłego; —  Józefo Rudzew icza (lat 22 ), 
poprzednio w e w si Sawsicnnikach, gminie K rólow e- 
krzesło, gub. Augustowskiej zamieszkałego, na teraz z 
pobytu niewiadomego, o kradzież obwinionego; — staroz. 
H irsza Jankielowicza Sokołowskiego (lat 38), poprzednio 
w  mieście Sapoćkiniach, pow. Augustow skim  zamiesz
kałego, o kradzież obwinionego; —  Tomasza B airbułę 
(lat 29), ostatnio zamieszkałego w  gminie Obraziejowi- 
ce, okr. Miechowskim, o zbrodnią kradzieży obw inio
nego; —  a jeżeliby która z nich w  ich posesjach za-, 
mieszkanie obrała, najbliższą w ładzę policyjną zaw ia
domić o tern niezaniedbają.

S ą d  policji p opraw cze j  pow . W arszaw skiego  w y 
d z ia łu  1 ~go. — Zapozywa K arola Ersoch, ostatnio w 
szpitalu Dzieciątka Jezus służącego, a obecnie z poby
tu  niewiadom ego, iżby się po odbiór z depozytu sądu

tutejszego rs. 3 k. 7 9 1/a, najdalej w  przeciągu miesiąca 
od daty niniejszego zapozw u zgłosił; gdyż po up ływ ie 
tego czasu depozyt rzeczony na rzecz skarbu królestw a 
przysądzonym zostanie.—  W arszaw a dnia 7 (19) maja 
1847 roku. — A sesor kryminalny prezyd., Modzelewski.

W ia d o m o śc i m iejscow e.
W  dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 239 , wyjechało 699.
W czoraj w  Teatrze Wielkim po L a n d a rze  przyw o

łany JP . Ż ó łkow sk i; po tańcu w ęgierskim  JP ani Tur- 
czynowicz 2-kroć.

PRZY JECH ALI DO W A RSZA W Y .
Bogusław ski F rań. oh. z Częstochowy nr. 389 , Ciesz

kowski K rysztof ob. z D uchnow a nr. 405, Chodecki 
W oj. ob. z Tkaczewa nr. 601 , Chamski Humiljnn ob. 
z Niemczewa nr. 585 , Czarnowski Jan  ob. z Paw łow ic 
nr. 585 , Czarnowski Teodor ob. z Secemina nr. 2673, 
Dębski Fran. ob. zM iętnego nr. 601, Goldschmidt F e r
dynand kup. z W rocław ia nr. 470, Grabkowski F erd y 
nand ob. z Sadowa hr. 634, Hodaczyński Em anuel ob. 
z Siedlec nr. 2703, Horodyska Salomea ob. z Radom 
ska nr. 2682, Kosiński Teodor ob. zZelkow a nr. 1333, 
K oźnicw ski Stan. ob. z L osow a nr. 2 073 , Kirschbaum  
W ilh. kup. z W rocław ia nr. 634 , Mieszkowski Juljan 
ob. z Poczewia nr. 394 , Michalecki Ant. ob. z Secemi
na nr. 104, M ałachowski Juljan ob. z gub. G rodzień
skiej nr. 625 , M artens Adolf dok. z Berlina nr. 634, 
Nawrocki Feliks ob. z W arki nr. 1335, O sterlo f KaroJ 
ob. z Madaszyna nr. 1303, O sow ski Adam lekarz zM i- 
chura nr. 586 , Puław ski Ant. ob. z Pu łuska nr. 238, 
P udłow ski Łukasz ob. z M agnuszewa nr. 2668 , Pniew - 
ski Eugcnjusz ob. z Sulbina nr. 625, Rudnicki Dyonizy 
ob. z Kołomji nr. 584 , S tępow ski Feliks ob. z M iętne- 
go nr. 6 0 1 , Trzciński Dyonizy ob. z Lubelskiego nr. 
634 , W ęgliński Stan. ob. z K rakow a nr. 601, Zygler 
Lud. ob. z Gaszyna nr. 369,' Żukowski Michał ob. zC i- 
sia nr. 2673.

W Y JEC H A LI Z W A R SZA W Y .
Bielicki Jan  ob. z n ru  625  do Domaradzyna, Chlebo

wski K saw i ob. z n ru  367  do Radomska, Dziewulski 
Feliks ob. z nrff 1854 do Szczawina, D zw onkow ski 
F ran. ob. z n ru  313  do G rabow a, Dobiecki Teodor ob. 
z n ru  473  do Oczesał, Jackiewicz P iotr ob. z n ru  219  
do K łodaw y, Janikow ski Aleks. ob. z n ru  603  do Rado
mia, K rasnów  pułk. z n ru  6 2 5  do Biłgoraja, Kislański 
F o rtu . ob. z n ru  636  do Zamościa, O rłów  D enisów  jen .- 
major św ity J .C .K . Mości z n ru  613 do W iednia, O stro-
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myśliński Bazyli doktór z nru 584 do Łowicza, Pląskow- 
skl %n- ob. z nru 584 do Lipna, Parysot Aleks, patron 
z n ru 5 5 7  do Paprowa, Rutkowski Józef oh. z nru 1295 
doMańkowa, Rakowski Roch ob. z nru 500 do Skęcznie- 
wa, Rejman Juljan kup. z nru 556 do Torunia, Skrzyp- 
owski Hen. ob. z nru 603 do Wilkowa, Szymanowski 

' ozef ob. z nru 603 do Rogaszyna, Stamirowski Józef 
°b. z nru 584 do Gozdowa.

llozmaitośri.
T R Z Y  DNI N AD BRZEGAMI O R Y S O IU ) .

. (Ciąg dalszy).

Pod Wiljama nogami szumiał rozhukany strumień, 
\ robiąc rozgarbionemi falami, tłukł dziko o naje
żoną skałę, jakby ją w kawały roztrzaskać usiłował; 
mgliste rozpary wody, rozdęły się w szare bałwany i 
zaległy grobowym całunem wszelką widoczność; od po
łudnia nadciągały wolno posuwające się,szaro-siarezyste, 
^  różno kształty olbrzymio spiętrzone chmur bryły,‘jak
by ponad ziemią ciężko nadciągała — z posady swojej 

I' jakim wulkanem oderwana — gór niebotycznych ławi- 
I ca. Jakkolwiek bardzo wspaniałym, i nad wyraz zachwy

cającym był ten widok rozdąsanćj natury, przecież ja
kiś trwożliwo-nagabny duch wkradł się w  przeczucie 
wiljama, i uczynił go mocno niespokojnym, że wśród 
'yszczynającćj się żywiołów walki, sam jeden, na na- 
gi^j, głębią otoczonćj skale, pozostał. Tymczasem okro
pność zbliżała się coraz bardzićj. Coraz głośniej dawał 
się słyszeć straszny odtęt grzmotu, a na puszczy okro
pny ryk zjadłego jaguara. Ptastwo wszelkiego rodzaju z 
opuszczonemi skrzydły, ciągnęło ponuro ponad rozbu
jały prąd rzćki; ryby wybłyskiwały ponad powierzchnią 
Wody; tu  owdzie wyściubił z powodzi krokodyl potwor- 
ną głowę, i rozdziawił swą paszczę dla nabrania po
wietrza, ale skoro tylko grzmot w  górze zahuczał, już 
się i on w głąb z przestrachem zanurzył.

Zmierzch wieczorny i ciemność burzy pokryły wszy
stko oponą czarnej nocy. Wiljam posilił się wziętym za
sobem pokarmu; ale z przezorności, zostawił część ja 
kąś na dzień jutrzejszy, gdyby po niego Perez wcześnie 

I n,e przybył. W  powietrzu coraz bardzićj i nieustannie 
Wrzało; błyskawice oświetlały okropny zamęt natury, 
ale wybuch chwiał się jeszcze zawieszony, niekiedy tyl
ko padła ciężka dżdżu kropla. Wiljam znużony, przykry- 

1 Wszy się płaszczem, i rozciągnąwszy się w  swym wi- 
8zącem, gęstćm liściem okrytćm łóżku,poddał się opatrz
ności i błogiegu snu ramionom; jakoż niedługo trw ało,

a lekki p ow iew  w iatru  i poszepny szelest liścia, wkrót
ce go uśpiły . ’

j Jak długo spał, nie wiedział; gdy nagle tuż/kołu nie- 
; go straszliwe uderzenie p10runu go przebudziło. Zara- 
I zem okropna lunęła powódź, i wnet tak cały hamak za

lała, ze mu się zdało jakby w  przepełnionym wodą 
miechu był zaszytym. Na wskróś przemokły, zerwał się 
żywo i uciekając z tego więzienia, spii, t się na 4 * 
gałęz, gdzie pod gęstszym pokładem liścia, spodziewał 
się od natarczywćj ulewy być bezpieczniejszym. \ oc 0. 
taczała go wokoło, a drzewo tak oślizło, że dla bezpie
czeństwa, przywiązał sobie jedno ramię chustką do ga
łęzi. Okropne było jego położenie, a tóm okropniejsze, 
że środ łoskotu burzy, odzywał się i ryk jaguara. Prze
cież po tak długiej i straszliwej nocy, cokolwiek dnićć
zaczęło, a przemokły i dreszczem przejęty, ujrzał Wiljam
niedaleko siebie dwa błyszczące punkty, które dziwnie 
tam i sam się ruszały. Wkrótce okazało się, iż to były 
oczy jakiegoś, na pohlizkiej gałęzi siedzącego źwićrzę- 
(ia. Wiljam tćm przestraszony, nie miał jeszcze czasu 
przypatrzćc się dokładnie swojemu tajemniczemu są
siadowi, gdy oto nagle z dołu ozwnł się ryk tygrysa, czyli 
jaguara, który przepłynąwszy rzćkę, zwietrzył zdobvez 
swoję, i cheiwio krążył wokoło drzewa, szukając spo
sobu wdrapania się na nie. W iljam skostniał ze strachu! 
W krotce zaszeleściała jedna ze spodnich gałęzi, pochwy
cona w skoku pazurami tygrysa, po której zapewne w  
górę wedrzeć się usiłował. Bylato okropna dla Wilja
ma chwila, tern niebezpieczniejsza, im bliżej łomot ga
łęzi i zjadłe zjajanic tygrysa słyszćć się dały. Przestrach 
Wiljama musiało zapewne i owe tajemnicze zwierzę o 
błyszczących oczach podzielać, gdyż po nagłem ich zni
knięciu, należ To wnosić, że trwożnic do swej kryjówki 
uszło. Naraz zatrzeszczała gałąź, liście szumniej zasze- 
leściały, a jakieś ciężkie ciało spadło głucho na ziemię, 
i wszystko znów ucichło. Z śmiertejnem natężeniem 
wszystkich sił słuchał Wiljam, nie wiedząc czy mcltez- 
pieczeństwo już minęło, czy też jeszcze bliżej się pod- 
kradło. Jednakże nic się już nie ozwało, a wśród tego 
trwóżnego oczekiwania, dzień zupełnie zaświtał i deszcz 
ustał. (Dalszy ciąg nastąpi.)

l > o  u i e s i e i M o .
Rząd gubernjnlny Warszawski. P o d a je  . | V >  w i a d o m o ś c i ,  

z e  n a  d n iu  2 0  m aja  (7 c z e r w c a )  r. b. o  im d zm  e  I V j  vV no lu ćjh ie ,  
o d b y w a ć  s i ę  b ę d z ie  w  m a  i i s t r a c i e  im a s f  t Vv przed  a-
s e s o r e m  e k o n o m i c z  yrn o k r n - u  W ie lu ń s k ie  j:,, „ jpAIn e z n r e z v -
d e n t e in  t e - o z  m ia s t a ,  l icy tacja  tctośii.i na ,1  ................ |, t„ ,, „) |  , | n |a
2 0  maja  (I c z e r w c a )  r. ■. w y d z i e r ż a w i ę  >ie p , , , ,  n a / j  i w  ko 'on j i
S ta ro p u le , w siach : W ie rc icy , S ie ra k ó w i Sy j .m ik a  d,» ek o n o m ji



Poczesna w powiecie Wieluńskim położonej, należących. — Licy
tacja rozpocznie się od sumy rs. 45, jako jednorocznej  opłaty, 
której 1/4 część przystępujący do licytacji na vadium zlożyc b ę 
dzie obowiązany. Dzierżawca oprócz sum y na licytacji postąpio-  

■nćj, op łacać  będzie czynsz z gruntów karczem nych ,  oddzielnie 
w yrachow ać  się mający.  O innych w arunkach  dowiedzieć się 
m ożna w magistracie m iasta  Częstochowy i w sekcji dóbr i la 
sów rządu guiiernjalnego.— Warszaw a d n ia  5  (17) maja 1847 r.— 
Gubernator  cy w ilny, rzeczywisty radzca stanu, Łaszczyhski.
Za naczelnika kam elar j i ,  Regulski.

liząd gubi rnja/ny Warszawski. —- Podaje do powszechnej 
wiadomości,  że na ryzyko dotychczasowego dzierżawcy dochodu 
z poboru m ostowego na rzece Bzurze pod miastem Sochaczewem 
odbędzie się w biurze tutejszego rządu  gubernjalnego dnia 20 
maja (I czerwca) r. b. o godzinie 1 Ićj przed południem głośna li
cytacja na dalsze tegoż, dochodu poczy nając cd  dnia 21 maja (2 
czerwca) r. b. do końca grudnia  1848 r. wydzierżawienie. L icy
tacja rozpocznie się albo od sumy opłaeanćj przez dotychczaso
wego dzierżawco w stosunku całorocznym rubli srebrem  1401 
albo od sum y najwyższćj przez konkurentów podanćj . Każdy 
z przystępujących do licytacji, zaopatrzyć się winien  w vadium 
w  kwocie rs. 250 a nadto na koszta obwieszczeń licytacyjnych 
złożyć rs. 20 .— Vadium jako też należność na koszta obwieszcze
nia licytacji złożone, nieutrzymującemu s :ę przy licytacji zaraz 
zwrócone będą ,  utrzymującego się zaś przy licytacji vadium, po 
skompletowaniu w stosunku podanej  oferty odesłanćm zostanie 
do depozytu banku  Polskiego.— O innych warunkach  dowiedzieć 
się m ożna każdego czasu wyjąwszy św ią t w wydziale admini
stracyjnym tutejszego rządu gubernjalnego poczynając od godzi
ny 8ćj z rana do 4ćj z południa. —  W arszaw a dnia 8  (20) maja 
1847 r. —  Gubernator  cywilny, rzeczy wisty radzca s tanu, Ła- 
szczyński. — Naczelnik kancelar ji , Stróżycki.

Magistrat miasta Warszawy. —  Podaje do wiadomości ,  że 
w  dniu 19 (3l)maja r. b. o godzinie I2ćj w południe punktualnie, 
odbędzie się licy tacja w sali posiedzeń magistratu  na odbudow a
nie kanału p ryw atnego  rs. 440 kop. 97 w ynoszące ,  pod posesja
mi przy ulicy Furmańskićj do Wisły p rzechodzące go ,  a to na 
koszt właścicieli pomienionego kanału, użytkujących i obow ią
zanych u trzym ywać go w dobry m stanie . Mający zamiar ubiegać 
się o wy konanie robo t około lego odbudowania mają złozy c na 
ręce rzeczywistego radzcy stanu prezydenta w powyższym dniu 
opieczętowane deklaracje, nap isane  podług wzoru niżej zamie
szczonego, a w tych wyraźnie, li terami bez skrobania,  p o p ra 
wek, lub przekreśleń, Wy mienić jaki  od cen kosztory sem ozna
czonych odstępują  procent. —  l)o deklaracji dołączony być ma 
kwit  kasy głównej ekonomicznćj na złożone w jej depozycie v a 
dium w kwocie r s .  45. —  'n n e  warunki i p lan sytuacyjny, są  do 
przejrzenia w wydziale administracji  magistratu codziennie wy
jąwszy ś w ię t a .— W arszawa dnia 7 (19) maja 1847 roku. — P re
zydent, rzeczywisty radzca s tanu ,  Grajbner. —  Naczelnik k a n 
celarji, Luceński.

Deklaracja. —  W skutek ogłoszenia z dnia 7 (19) maja r. b. 
odaję niniejszą deklaTację, iż. podejmuję się wykonać roboty o- 
oło odbudowania kanału pryw atnego  przechodzącego pod po- 

sesjami przy ulicy Furmańskićj  do Wisty i odstępuję  od cen kosz
torysowych procentów (wypisać literami) poddając  się wszel
kim o b o w ią z k o w i  zastrzeżeniom w w arunkach  licytacyjnych ob
jętym.— Kwit kasy ekonomicznej na złożone vadium w sumie rs. 
45 składam .— Stale  moje zamieszkanie  jes t  w NN. pisałem wNN. 
d n i a  m c a   1847 roku.— (Podpisać imie i nazwisko.)

Pisarz aktow y królestwu. Polskiego. — Wiadomo czyni, iż na 
skutek żądania egzekutora tes tamentu  i w w ykonaniu  tegoż te
stamentu  Jana Notfok właściciela dóbr  ziemskich Wancerzów,

Konin, Jaskrów , w okręgu Częstochowskim gubernji  Warszaw- 
skićj, o pół mili od miasta Częstochowy, przy drodze żelaznćj, ,
w miejscu bardzo korzystnćm leżących, odbędzie się dobrowol
na sprzedaż tychże dóbr  W ance rzów , Konin, Ja sk rów  przez p u 
bliczną licytację w dniu 27 maja (8 czerwca) 1847 r. o godzinie 
4ćj po południu w Warszaw ie w kancelarji  hipotecznćj podpisa
nego pisarza aktowego przy ulicy Miodowćj pod nr. 487. Opis 
szczegółowy stanu dóbr ,  tak co do dochodów, wysiewów i za
budow ań , jako  tćż co do opłaty podatków, tudzicz m appy  i rege 
stra pom iarowe, roz leg łości  położenie dóbr  wykazujące, w resz
cie w arunki  l icytacyjne, w tejże kancelarji w każtl m czasie l
przejrzane być m ogą .— W arszaw a dnia 8  (20) maja 1847 roku.—
J. Noskowski. »

W dniu 13 (25 b. m. i r. o godzinie łOćj z ra n a ,  praw nie  zaję
te ruchomości, ja k a  to: łóżka jes ionow e, krzesła, stoły i t. p. w 
W arszawie  przy ulicy Krakowskie-Przedmieście  w dom u pod nr.
338 przez publiczną licytację sp rzedane b ęd ą .—  Trytterowicz, k.

KADZI WIELKICH, obejmujących 1,800, 2,700 i 
0 ,000 garncy, z powodu przerabiania  miejsca, mo- 
żna tanio nabyć w fabryce por teru  i p iwa b aw ar
skiego u J. G. Schaefe r  et comp. przy ulicy Kroch- 

malnćj p o d j i r .  1108.
KSIĄŻECZKI legitymacyjne:  Łuszezewskićj  Urszuli, P o dgór

skiego Leona i Kwiatkowskiego Michała, zaginęły. Znalazca r a 
czy j e  oddać  do biura policji tutejszćj.

Dwie nowe DOROŻKI są  do sprzedania  za gotów
kę lub 'częściowo na w ypła tę ,  oraz dwie beczułki 
KAPUSTY szatkowanćj.  W iadom ość pod nr . 1505 
przy ulicy T w ardć j  w domu dawniej Gajewskiego 

na drugiem piętrze.
Kantor s/rgczeń guwernerów i guwernantek przy ulicy Pod- j 

wal pod nr. 519 w domu Daniela Sum/nera. —  Mając udzielo
ne upoważnienie  od wyższej władzy do otworzenia  kantoru  s trę-  
czen guw ernerów  i guw ernan tek ,  polecam się osobom in te reso 
wanym, aby mnie zaszczycać raczyły swoim zaufaniem, a starać, 
się będę życzenia ich najrzetelniej  dopełn iać .  — /.'. G. nauczyciel 
języka francuzkiego.

Dwa MAGLE w dobry m stanie , ze stołami, w alkam i i kam ie
niami i MEBLE rozmaite w najnowszym fasonie palisandrowe, 
m achoniowe i jes ionowe, są do sprzedan ia  przy ulicy Elektoral-  
nćj pod nr . 759 i 955 w dom u Jonasza: oraz SZYNK od Sgo Ja n a  
z sklepem, ogródkiem i kręgielnią do wynajęcia . W iadomość 
pod nr . 759.

D ziś i  jutro w ogrodzie O hm a za Wolskiemi rogatkam i,  muzy
ka z ósmiu górników złożona g rać  będzie . )

Dziś w nowo-otworzonym OGRODZIE ROŻ w Aleach, zaraz za 
Doliną Szwajcarską, ork iestra  złożona z osób 40stu uprzyjemniać b 
będzie chwile szanownej publiczności , wykonywając . ulubione 
wyjątki celniejszych dziel muzycznych.

Dzis w kawiarni  przy ulicy Nowo-Senatorskićj  w dom u Bocka, | 
od godziny 7ój g rać  będzie JP a n  Chojnacki. ______________

TEATR. Jutro, s tosownie do pogody.
Dziś z rana  ciepła stop. 10, wczoraj w pot. ciepła stop. 12.
W ysokość  wody na Wiśle stop 1 cali 10-

ygi drogi żelaznćj  odchodzą z W arsz aw y:  1, 
Izinie (łój r a n o  do Częstochowy i Łowi- r 
o I Ićj rano do Częstochowy, o 4 3/4 po 
Jniu do Łowicza.  —  Przychodzą do W a r -  i 
y: o godzinie 9 1/2 rano  z Ł ow icza ,  o \ 
r po południu z Częstochowy i Łowicza, P 

o 7 3/4  po południu z Częstochowy.


